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8 nadto wychodzą stale w 
Owszednie, z wyjąckiem > 
swiątecznych, dodatki po- ; 


Dnia 10 (22) grudnia 1888 r. 


SOSTA 
OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jedn wors 
garmouiowy albo Jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., kazay na- 
Stępny rar 2) kop. 
Nekrologja: za jeden wiersi 
5 xop . 
Zwyczajme i małe ogłosze- 


nią w dedatsach porannych nie 
runki prenumeraty podane 0 N, 
i pTO i - Ogłoszenia i pyermmerau 
n su nmmeru giór 
Be ai, Dodatek poranny. mn gua 
ielna przedpłata na. do- piepe do B-ej wieca, w nie- 
łę me ranny przyjmawaną ÖNÉ a Swieta od 10 do 1 w poł. 


"słońca o godzinie z minut 


Wschód księżyca o godzinie A minut 56 w. Środa: Szcze 
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Migcz. Zawiiód GG Wiko. sor YA 2” Piątek: Miodzia aelig, 
d a h +5 „AE N 7 ść wody na isle stóp U odzaanków, 
Pimedat Wind n n a l pi dnia g” Di 4 S ORENS kt kp oati 4-6j rano zimna 2° R, Sobota: Tomasza Ksntuaryjsk. ża 
ek; _ Narodz. RY Pama. - 2 gło a ; plac Teatralnynr. 9. — Telefon Redakcji nr. 126. — Telefon Administr. HAZE 
x/dakcja, Administracja i Dru rnia: maere x CO GR TY WAW WR EROS 
E o ~} = W gazetach łódzkich ogłoszone zostało nastę: | dla wyładowywania przed magazynami, sklepami i 
KAL 


i pujące ąz eea s miejscowego pol z | aang Berdiri nne A a EE b 
l À i oszło do wiadomości p. gubernatora piotrkows r l uprzątanie ma- 
0 dopełni BA | EN że w większej Sih fabr ki zakładów w dni | gazynów, sklepów oraz wogóle zakładów handlo- 
zynności, (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po | świąteczne, a szczególniej w dni galowe, prowadzo- | wych w niewłaściwej porze. Wykraczający więc 
u.) jęknych._(Krak.- | ną jest robota, a nie ma ścisłej wskazówki, w jakie | przeciw powyższym rozporządzeniom będą pociaga- 
lawy: Wystawa Towarzystwa pozio Wystawa | mianowicie dni galowe praca jest stanowczo zakaza- | ni do odpowiedzialności sądowej 
raj. 08 iz; Ge Buropejaki -0d 10-ej rano do Tej | na, Wobec tego JW. gubernator polecił przyjąć na 


i * = Przyczyna zwłoki w dostarczeniu "wody pod- 
łęzórem.) — Wystawa szkiców. (Lokal ZE poł: przyszłość za niezmienne prawidło: aby N ainiai. | czas pożaru w antykwarni Wilanowskiego MA 
b | 48 nk i po = przemysłu i rol- | dzin oraz imienin Ich Cesarskich Mości Najjaśniej | wyjaśniona. Okazało się, 14 straż ogniowa nie mia- 


2.2 p . S é : Najja- Í z d . . keri č 
dietą * 2 od 10-ej rano do 9-ej wie- | szego Pana (26-go lutego i 30 go sierpnia) i „ ; ła ze sobą o powiedniego przyrządu do otworzenia 
item, ia ai arag dh ornamentacy jnej | śniejszej Pani (14-g0 listopada i 22-go lipca), Jakoteż | kranu pożarnego, znajdującego się przy tymże do- 
wą nej. T (Krak.-Przedm., róg Królewskiej--od cj i Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewiecza Następcy | mu. Ponieważ większa już część starych hydran- 
| tae po południu.) — Salon ariyan "i A d 10-ej rano | Tronu (6-g0 maja 1 6-go grudnia), dalej w rocznicę | tów przy kranach zamieniona została, na nowe, z 0. 
| T warszawskich. (Nowy-Swia wstąpienia na Tron (2-go marca) i Koronacji (15-80 | twieraniem których straż ogniowa nie jest obznaj- 


k muzyczny dla członków stow- | mają) roboty we wszystkich fabrykach i zakładach miona, zatem dla uniknięcia podobnych wypadków, 


| były zatrzymane.” ŚR „ | przy 2-im oddziale straży ogniowej snajdnię Się-zą- 
SAWA wpro 4 = Naczelnicy powiatów i wójci gmin otrzymali | wsze aozbznajnter", którego obowiąz iem jest o- 
ki: dziś „Uriel Acosta”, jutro zaa Pan cyrkularz, polecający im dawać pilne baczenie na | twieranie ranów w czasie pożarów, „W tym celu, 
iś „Hrabia René", jutro memargi „Przed | ż mierzy, konwojujących axvesztantów, zdarza się | w razie wyniknięcia gdziekolwiek ognia, wspomnia- 
Madame ; LAI: dziś „PIerŚ Ea 37%, wieczorem.) | bowiem, iż konwojujący dopuszczają s'ę wielu na- ; ny szluzmajster ma być przez telefon wzywany o 
pró ai „Wak ka agatka. "(Otwarty codziennie od | dużyć i wykroczeń przeciw obowiązującym przepi- | przybycie na miejsce. 
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a Lombard miejski: Gotówki w kasie Sara rs, 41 kop. 66. | konwojujących należy bezzwłocznie donosić właści- | rajszem, w Towarzystwie dobroczynności odbytem 
g cay znajduje sio aa x. Wyka iprolongata uskutecznia | wej władzy wojskowej. S ! da asas nagrody z funduszu š. p. Kurnatowskiego: 
OLD rza wane ej po południu.) = Warsz, dniew. pisze, co. następuje: „Donoszą' dwóm wychowanicom zakładu sierot dziew 
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litości: sat 
nin, 


| e : czat i 

ię SOA nam, iż w Warszawie pojawił się jakiś S. P., przy- , dwóm wychowańcom zakładu: sierot chłopców, Na 

kd, WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, | byly z pewnego aR de A Sa gsku ruskim, któ- przedstawienie rady opiekuńczej ochrony IX-ej pod- 
y ry „ika się do rozmaitych osób, żądając od nich: wyższono płace dozorczyniom pp.  Mersz 


Merszyńskiej i 
ony V-ej przy ulicy 
anne Zofję Karszo-Sie- 
zielić podziękowanie p- 


>, . + i WES ` 

LSe wied; iadują się, iż ministerjum fi- ofiar na jakąś polską gazet zez niego rzekomo | Olszyńskiej, Na opiekunkę ochr 
Nanga, paiet atn projekt przepisów eis a Nadia aa ać osobistość przed- | Mokotowskiej zaproszono 
nh" P rzyjmowania na komorach celnych sre- stawia, jak opowiadają, paieti Ag 3 rodzaju | dlewską. Postanowiono u 
ROKU dodatkyj do złota. Zamiana srebra na złoto bilety wizytowe, z niezwykłym herbem. Ja 


Y „ Jak się do- | Piotrowi Szymanowskiemu za nadesłane rzezeń ka- 
„bywać się będzie na podstawie kursu, ogłaszane- wiadujemy, w polskiem społeczeństwie użalają się  lendarze dla wszystkich ochron i zakładów Towa- 
- ©0 pół KA przez ministerjum finansów. | na tego pana, lecz ani gazety polskie, ani = ią | je ianea mar p delegacja, aa z pp. Jusz- 
ię EEN nos j SA 3 , je, nie dee | czyka, Okryńskiego i inżenie 
fys Grażdanin donosi, iż ministerjum oświaty pra- | dawcy, przyznający, że ich oszukuje, ydują | czyka, Ji 8 niera 


A . sad cerskiego, obej- 
się zameldować o tem policji i nazwać tak zbieracza | rzawszy wilie w Jabłonnie i Otwocku, w celu orze- 


dobrowolnych ofiar, jak i same ofiary, właściwem ' czenia, która z nich odpowiedniejszą jest na kolonje 
mianem”. i i letnie dla ag AE 2 nader korzystną o- 

= P, 0. oberpolicmajstra zwraca uwagę, iż z liez- | PIĘ © wia pod „abłonną, w asnością p. Władysła- 
by wydanych ap pięć dotychczas nie jest aa SRO Dędapal: Postanowiono nabyć rze- 
wypełnionych, a mianowicie: 1) niezapalanie we | TĘ AB DERAT 
właściwym czasie, a niekiedy i zupełne zaniechanie |, == Wyszło z druku „73 zdanie sprawy z działań 
zapalania latarń w ekwipażach prywatnych; 2) szyb- | i obrotu funduszów warszawskiego Towarzystwa 
ka jazda wozów frachtowych na ulicach miasta; | dobroczynności za rok 1887-my” 


J E t EET LESTA 7 = Na wstępie spra- 
3) niewłaściwe zatrzymywanie się wozów i furgonów  wozdania mieści się portret $. p. Stanisława Przy- 


WAĆ 


ych się otwierania zakłalów naukowych pry- 


€ obecnie nad sporządzeniem projektu przepisów, 
Mych. Na mocy rzeczonych przepisów ma być 
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A pedagogiczne w ciągu określonej toy rar 

A> Now. wr.donosi, iż oprócz publikacyj cen zbo- 
pà stacjach kolejowych, od d. 13-go w meari Pa 
Szona będzie prenumerata na tygodniowe biule- 


| Y 


/ dozwolonem otwieranie szkół prywa- 

Eao ta osobom, które wykazały swe zdol- | 
| 
i 


| którzy byłi zdania, że najlepiej będzie, jeśli groma- | wało, las bowiem w tem 


EEEE ] 1 ) miejscu był doskonały 
da połowę lasu, aż po linję, uzna za swoją, a gdyby | i przy dobrej gospodarce mógł wam na wieki wy- 
KOLUMNI | hrabia nie chciał na to przystać, natenczas dwór zo- | starczyć, Ale wyście inaczej postąpili, Pierwszego 
' stanie z gromady „wypisany” ichłopi podzielą się zaraz roku wyrąbaliście go do szczęta a potem za- 
AR 6 WSPÓŁCZESNA całą jego własnością. częliście wołać, że lasu nie 


sj iż eliś rołać, U macie. A mójaż w t 
Kiedy oni tak radzili, Hrehory bardzo się niecier- | wina? A cóż byście powiedzieli, dobrzy hudis zy. 


mz z 


R : . d : ? tem 
przez | pliwił. Fia chciał zaczynać jak najprędzej, zresztą i R ja sm to aro 4 Ligi kazał teraz siekierami porą. 

p - r- | zimno dobrze mu już dokuczało. ać, 'a potem skarżył się, że zp zaa Siekieran porę 

> Józefa Hogosza. | , — Kończcie! Spieszcie się|-—wołał raz po raz, | wie zawołali: „Jak sobie posłał, tak się jaa eis 

3 lszy ciąg.) | siekierą o dąb uderzając. „ | żeli macie jakie pretensje do dworu, FAM do sądu 

„Bary * (px y > je był w kar- | , — Ktoś ze dworu jedzie, ze dworu!—zawołał je- | niech on rozstrzygnie. 

dnc ZYiski, acz dnia poprzedniego nie by PR wy. 


dz $ wiedział doskonale, jaka uchwała tam zapadła, | den z chłopów na przedzie stojących. Tr Sady Ż panami trzyma 


: ją! —Hrehory krzyknał. 
> og bi i Szmer przebiegł madzonych od początku do Hrabia surowo na ni j + 
065 rabia p: spał, więc dopiero rano postanowił | $s ebiegł zgro y począ A 


5 i a } A cesarskie, kto więc 
bia wysiadł, wielu czapki pozdejmowało. Hrabia przeciw nim wygaduje, ten tem samem rząd obraża. 
nę się zwrócił, chłopi 
dzy sobą: 
— Prawdę powiedział, Sąd jest święty! 

— Tak jest, idźcie do sądu, on sprawiedliwie 
rezstrzygnie, teraz zaś wracajcie spokojnie do domu 
i byle komu nie dajcie się buntować. 

— Ich nikt nie buntował, oni tu sami przyje- 
chali! —Hrehory zawołał. Snać po chwilowej p oraż 
ce na nowo zebrał odwagę. Hrabia na niego uwa” 
gi nie zwracając, mówił « alej: 


ia bardzo się zirytował i rzekł: 
kę dź, "mój kochany, i każ zaprządz. Pojedziemy | 


| koń bcili się ku tej stronie, gdzi Jako żołni zak 
, Wszy > ez } weześniej niż | końca. Wszyscy zwrócili się ku tej s ronie, gdzie |; — , £ołnierz powinieneś wiedzieć—rzekł z na. 
` Ykle i = c sea szcz he sae parakan G na | się konie pojświły, a gdy sanie stanęły i z nich hra- ciskiem—że wszystkie urzędy są 
Się zar OROLY, | 


postąpił kilka kroków i łagodnie przemówił. Hrehory zamilkł i w inną stro 
— Pięknie to, moi dobrzy ludzie, że bez pozwole- | zaś zaczęłi szeptać mię 
nia, wpierw do mnie nie przyszedłszy, najeżdżacie 


S i hrabina ; 
tie 4t tylko sanki bez dzwonka, by pani mój las i chcecie go niszczyć? A cóż byście na to 


$ dzi ię przestra- Z 
De a, gdy sys: Mogłaby się p i powiedzieli, gdyby mef i z siekiera- | 
p Ukopo Mepotrzebne. , > znak | mi do waszych ogrodów i zaczęli w nich drzewa 
E è Zeba cbcia} a: jais kępy | owocowe wycinać? Czy nie krzyknęlibyście wtedy, | 
M by Się spieszył. dua że to napad, gwałt? Przecie każdemu człowiekowi | 
Oh | JUŻ w drodze do . | 

| | 


, Iro ł ARE pół | 1aiła jest jego własność, bo o to się stara, żeby sam 
gidzini 1 zjechali się tam maet wsio omokić Pio | miał z czego żyć i co dzieciom swoim zostawić. y l 
i zdarzać, Hes i belay dzieło zniszczenia, staneli | zał P TAN raela 4 wraca do awcjógo zajęcia, niech 
age do walnej narady —Gdzie mamy zacząć rę- | tłumu zawołać SO) a Wwrasnose, bo tak nakazuje Pan Bóg j 


|  — My nie mamy paliwa, a zima ciężka! —ktoś z 
Wa: j edni.—Czy wolno nam brać tylko pali- | — Wiem 0 tem, lecz czy jam winien? Sąd, aby | Najjaśniejszy Pan, a jeżeli komu zima zanadto doku. 
RI badulecó. A $ 


- zp raz na zawsze kres położyć, wydzielił dla i cza, niech przyjdzie do mnie, aja mu: tai 
Ea maase Jam a ikłówi dak ag | was ż mego lasu pięśdziesiąt worgów i te oddał | paliwa nio odmówię i każę n Titania +p gy mością 
u będzie kak 5 


$ ; mu najtaniej policzyć, 
rbai, ozy ta cały Jas?—iani badali, Nio- | wam na wiasnoké::é początki bardzo was to'urado-'| Zdawało aij że okłopi cheg wsłachać hrabiagy p, 
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$  mówało niż przemówienie hrabiego. Ten i ów w gło- 
dze L. 


a - -ee s 


"TE 


- 
stańskiego, niegdyś prezesa wydziału sierot i ochron 
pomienionej instytucji wraz z życiorysem, skreślo- 
nym przez dalja Heppena, sekretarza Towarzy- 
stwa. 


= P, Juljan Fuehs ofiarował dla sierot dziewcząt 
pod opieką Towarzystwa dobroczynności pozostają- 
cych 40 funtów bakałij, 

= Pomoenikie m zarządzającego dobrami skarbo- 
wemi w. guberniach: radomskiej, kieleckiej, lubel- 
skiej i siedleckiej, mianowany został p. Purlewski, 
młodszy leśny re'Wizor gubernji Wołyńskiej. 

= Dr Maksymiljan Zołędziowski mianowany 
został ordynatorem etatowym szpitala św. Aleksan- 
dra w Będzinie. 

= Członek wztrszawskiego ewangelicko - augsbur- 
skiego konsystorza, radca stanu Lübke, został uwol- 
niony na'własne ' żądanie od pełnienia dotychczaso- 
wych obowiązkó ww. 
Młodszy cetnzor warszawskiego komitetu cen- 
tury, p. Lachmajmowiez, został na własne żądanie od ; 
zajmowanych obowiązków uwolniony, a kandydat 
petersburskiego iuniwersytetu, p. Łagodowski, został. 
mianowany p. 0. młodszego cenzora. 


= Decyzją JW. jenerał-gubernatora zatwierdzeni | 
zostali wybrani na urzędy w tutejszym zarządzie 
gminy izraelskiej: na prezesa dr. Ludwik Natanson, 
jako paoman ypes Aip naian Liher = 
gold, Henryk Lievy, Szaja Prywes, Szymon Rodzyn, | waniu „Gościnnego dworu”, 
Michał Bergson, oraz kandydaci: Michał Endelnian, | Wydzierżawiono dotąd sklepów 113, pozostało je- 
Maurycy | | pięc ztym an Poznański, Markus | szeze 10, które zapewne zostaną wynajęte po świę- 


ag ay SB Talie Ai fortepian 
towych, dziś grać będzie panna Górska, 
konserwatorjum belki "a PYRA 
Loterja dziecinna ma duże powodzenie. 
= Bazar ruchomy, = A 
Bazar ruchomy w dniu wczorajszym był tłumnie 
odwiedzany przez publiczność. 


tralnym pani Jadwiga z Meisuerów profesorowa Bo- 
guską z pannami Heleną Boguską i Julją Kaniówną 
sprzedały samowarów, herbaty, tac itp. za 250 rs.; 
w składzie wyrobów rękawiezniczych przy ulicy 
Wierzbowej pani mecenasowa Kamińska z panną 
Józefą Szlezygierówną osiągnęły ogółem prawie 300 
rs., w składzie odzieży „jarskiej” Pancera przy zbie- 
gu ulic Wierzbowej i Kotzebue, nieęzmordowana w 
filantropijnej pa p. baronowa Hartinghowa, w 
towarzystwie p. z Grabowskich Popławskiej i panny 
Danieli Kosińskiej, zebrał 
sklepie z przyborami podróżnemi, pod. firm 
meyer przy ul. Królewskiej, pan Władysł 
Fechnerowa z p. Marją Zanti 
| 170 rs. 


Majewskiegy z 2d się będzie sprzedaż na rzecz 
kolonij bez udziału dam. 7 

== Gościnny dwór, 

Przez dwa dni, tj. środę i czwartek, odbywała się 


‘Glas, Józef t Samuel Diksztein, Jakób Lë- | tach, gdyż od dziś z powodu świąt licytacja wstrzy- | . 
|weaberg. | Eremita l yefe F| pi 
== OQdroezenie. Licytacja wogóle mało jest ożywioną, a utrzy- 


mują się na niej prawie wszyscy dotychczasowi. 
dzierżawcy, postępując bardzo drobne kwoty nad 
ustanowioną at é : | 
Dochód za wydzierżawione sklepy wynosi dotąd 
rs. 15,594, pozostają jeszcze, oprócz wyżej wymie- 
nionych, w środku Gościnnego dworu 63 sklepy. 
Małą konkurencję przy licytacji objaśniają kupcy 


Zapowiedziany na dzisiaj w sali Towarzystwa 
wioślarskiego wieczorek p. Mielniokiego, b. artysty 
dramatycznego”teatrów warszawskich, do skutku nie 
przyjdzie. na 
Przyczyną tego jest nagła niedyspozycja kilku 
bsób, biorących: udział w przedstawieniu. 
Wieczorek odroczono do soboty przyszłego ty- 


 godnia. bliskiem sąsiedztwem targu Janasza i projektem bu- 
= Na Ozystem. dusa hali na terytorjum byłych koszar mirow- 
Teatrzyk podmiejski w lasku na Czystem ci ARM ; ; i 

pitoa Giobiciala boi dildi, LETOLNI „„Plsza licytacja ma się rozpocząć: w przyszly 


ierownik młodych adeptów scenicznych, p. J, 
Cybulski, zapowiada afiszami na jutro trzy jednoa- 
któwki oryginalne: „Marcowego kawalera”, „Złote- | 
go cielea” i „Łobzowian”. 

= Bal inżenierski, 
Bal inżenierski, o którym w tych dniach donosili» 
śmy, odbędzie się d. 26-g0 stycznia. : 

ata powyższa została już ostatecznie ustano- 
wiona. 


W Muzeum. 
ystawa przemysłowa otwartą będzie w ponie- 
działek, jako w dzień wigiljny, tylko do zmierzchu, 
we wtorek zaś będzie całkiem zamknięta. 
Poczynając od drugiego Święta, wystawa trwać 
PARAR Jeszcze przez kilka dni, otwarta, jak dotąd, | kowemi i zabawkami dla dzieci wyroby naszych rze- 
od 10-ej rano do 10-ej wieczorem. | mieślników. 
ładysława Radkiewicz i Ko-⁄ Różnią się one od zagranicznych, sprzedawanych 


= Przed świętami. 
Jak zwykle na kilka dni przed świętami, a zwła- 


szcza wczoraj przy piątku, ;targ zą Żelązną Bramą, 
był nadzwyczaj ożywiony, 

Ryby z Rosji dostarczane były na targ wczoraj 
dopiero masami, gdyż jest to „artykuł”, w który 
gosposie zaopatrują się w dwóch ostatnich dniach 
przedświątecznych, i 

Obfitość drzewek świerkowych i choinowych za- 
lega placyk przed ogrodem. 
' Modrzewiowych drzewek jakoś dopatrzeć się 
nie mogliśmy, pomimo ubolewania jednego z pism, ná 
ich niszczenie. 

Lasek sztuczny okalają stoliki z ozdobami choin- 


Wezoraj panny 
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| podaje tablicę urodzaju owoców za r. 1888-my. grit 


do 300 rs; wreszcie w | 
Brey- | 
awowa | jednego z polaków, zamieszkałych w 

à obliczyła dochodu | szczeńsku, wysłany został z Warszawy trans 


| 
Dziś w magazynie laboratorjum chemicznego p. | 


| 
| 


licytacja na dzierżawę sklepów w głównem zabudo: | 


f 


Ra 


W sklepie firmy Stanisławskiego, w gmachu tea- | 84y 


wA 
| Józef Mieszkowski, stale osiadły w Melbourne ob | 
i 1849-go r. | 


skradł portmonetkę 


HZ 0 0 w - O W A | 0 iR 2 mk W 


uan 


ach, głównie niższą ceną, gdyż 
ie disyć dokładny. „taż 
rodek Żelaznej bramy zajęły stoli 
mi spoig oremi, lewą zaś stronę, kramy % noga 


wars 
jwięke 


zy. p walo 
„Na przyległym piaca Grzybowskim rozloko anio 


sią około 150 wozów włościańskich, przew: 
z drobiem. 


W 
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= Obraz urodzaju. 
Ogrodnik polski w najnowszym numerze SW 


Sprawozdanie to obejmuje miejscowości, Tozep 
cone na całej przestrzen, Królestwa oraz Aata 5 
gubernji Cesarstwa i części Ks. Poznańskiego. = 


= 


= Na Syberję. 
W tych duiach na: zamówienie telegrafca 
obuwia, rękawiczek i bielizny 


Ke | 
kal 
w" 4 
za pośrednictwem komisanta. A 
Należność uiszezoną została drogą telegraf" | 
w przekazie banku petersburskiego na bank handi 
wy warszawski. 


ną sumę TS, 


= (łość x Australji. 
W dniu wczorajszym przybył do Warsza 


Rodak nasz, liczący obecnie 74 lat wieku, po i 
p erwszy przybywa do kraju, dla zobaczenia się 27 "m 
ziną. eT MIAR 
P. Mieszkowski z zawodu jest 
w Melburne kaneelarję notarjalną. è i i 
Gość z Australji umyślnie pośpieszał, aby zd, 

na święta Bożego Narodzenia, które przepędzi u% 
stry, pani Wojsławowiczowej, właścicielki dób! 
hrubieszowskiem. M 


prawnikiem im j | 


== Z jednego polowania. 

W dniu wczorajszym dostarczono koleją tere 
ską olbrzymi transport zwierzyny, zabitej na kili 
dniowych łowach, jakie były urządzone w dobra 
Matowicze na Wołyniu. ] 
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Transport’ składał się z 18 kozłów, 4 dzików | 
warchlaków, wreszcie 520 zajęcy. 3 | 
Wszystką zwierzynę nabył kwawo jeden l $ 
znaczniejszych składników dzieżyżny. | 
Z uwagi na taką obfitość zajęcy, przy ciągłej de 
stawie z innych stron kraju, cena tej zwierzyny P 
winnaby się obniżyć, | ję i 
= Kradzieże. -j 


Nocy wczorajszej przez wyłamanie drzwi w sklepie zeg | 
strza, Szlamy Werkszteta ná Nowym Świecie pod nrem 107, 
skradziono 20 dewizek do zegarków, 19 rs, i kilka werków 
garków.—4 otworzonego wytrychem mieszkanie przy ul: 
zowej pod nrem 30-ym, Benjaminowi Cukierwejsowi. ski 
no futro, palta i różną garderobę, wartości 100 rs. =Z 0 
nego. wytrychem poddasza domu pod nrem 89-ym HB Å 
Chmielnej, dwom lokatorom skradziono bieliznę wartości f 


U 


== Przyłapańy. i 3 ky g 
Icek Pojsach Hertel na rogu ul. Miodowej i Senatorsi 
kiejś przechodzącej pani. > 


SE 


ten i ów zabierał się już. do odjazdu. Wtem jeden 
zawołał: 
— My nie mamy pieniędzy na drzewo! ź A Ę 
— Tak, tak, nie mamyl—kilkanaście głosów po- | nie nakrył się nogami. A to mu dał! 
twierdziło,” | Hryć przytomność odzyskał, ale miasto rzucić się 
-= Jeśli pieniędzy nie macie, więć i na to pora- | Na ekonoma, czego tefiże się spodziewał, i na co 
dzimy. Wiecie, żem się popalił, że nie wszystkie bu- | W tej, chwili był przygotowany, siekierę podniósł i 
dynki są dotąd gotowe, na wiosnę będzie jeszcze | zawołał: 
przy nich nie mało roboty, prócz tego w polu także — Rąbać! Rąbać! Oni chcą pańszezyznę przywró- 
dosyć rąk potrzebuję. Kto za tem za drzewo nie zło- | cić. 
ży pieniędzy, tego pan ekonom do ksiązki zapisze, — Rąbać! Rąhać!—cały tłum powtórzył, 
i ten odrobi mi potem należytość bądź biy budyn- — Jaśnie panie, jedźmy! Nie ma już tn co więcej 
kach, bądź na łanie. i robić!—ekonom szepnął. 43 
Chłopi zaczęli sio R jakby się naradzali. Na- Hrabia innego był zdania. Jemu się zdawało, że 
gle Hrehory krzyknął: Si stanowczością może jeszcze coś zdziałać... Przysko- 
— On chce na łan was pędzić i pańszczyznę przy- | czył tedy do Frycia, chwycił go ie] tamig i zawołał, 


z uśmiechem: 
— Ohwali się, że we wsi najmoeniejszy, a mało 


wrócić! — Co robisz? To gwałt! Las mój! 
aji poruszyli się niespokojnie, a ten i ów zapy- | — Las twój, a grunt nie był mój?—Hrehory sy- 
tał: 3 


knął, i odwróciwszy się z szybkością pioruna siekie- 
rę spuścił. Barzyński rzucił Się, lecz ciosu nie mógł 
już odeprzeć. 

Hrabia chwycił się oburącz za głowę i padi na 
śnieg. l 


— Kto chce pańszczyznę zaprowadzić, kto? 

— A kto, jeźli nie onż—Hlre ory odpowiedział, na 
hrabiego palcem pokazując. 

Barzyńskiemu było tego za wiele. Stał on dotąd 
spokojnie obok swego pana bystrem okiem dokola k 
wodząc. Gdy jednak usłyszał zuchwałe słowa Hre- | zacinać, Hrehory w; pierwszej chwili przeraził się 
horego i postrzegł wyzywający ruch jego ręki, przy- | czynu własnego i siekierę porzuciwszy,: jął uciekać. 
skoczył doń i nie zważając na to, że chłop trzymał | Tymczasem ekonom i staugret wzięli , hrahieęo na 
siekierę, tak silnie w twarz go uderzył, że Hryć aż | ręcę. Hryć jednak zrobił tylko kilka kroków, Wnet 
pod drzewo się zatoczył. To chłopom lepiej zaimpo- | stanął, obrócił się do swoich i krzyknął: | 

i — Wytłuc wszystkie, żeby nikt nie wiedział, kto 
Całej gromadzie nie nie śrobią. 


powiedzieć: „Tu nie | pierwszego zabił 


Ws się poakrobaj, jakby chciał 


AE" 


przelewki!” kilku zaś na Hrehorego patrząc rzekło | 


— Zabił Zabił. —zawołało kilku i zaczęli konie 


_ ne aee mmea iý $ 
s Weoztkich, wszystkich|—zuchwalsi. po” 
rzyli giekiery podnosząc. IZALTUTE 
Tłum dziki, roznainiętniony zaczął niószcać | 
wych z trzech stron opasywać, - . . SAR 
W tej chwili find odbi nowe sanie, i dał się ~ ś 
szeć rozpaczliwy głos kobiety, która wołała: » 8 
— (ustawie! Gustawie! rf 
— Zabić! Wszystkich zabić!—Krzyczał Hreb | 
ci zaś, przeciw którym wiódł, czerń rozbestwe” | 
nie mieli nawet czasu myśleć o obronie. | 
Ekonom i stangret kładli hrabiego na sanie, * 
bina trzymała się konwulsyjnie męża, wołają” | 
— (Grustawie! Gustawie! l RE. 


| 
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Chłopi byli już o krok oddałeni, gdy wte! 
jaw sani wyskakuje Nykoła, i afotisre pog 
tórą znalazł w śniegu porzućotia, kiz JH 


— Kto przystąpi, temu łeb rozpłatam! ` < Do ; 
Głos jego był prawie nie ludzki, Zdawało *o*yę 
to dziki zwierz zatyczał. Z małego człeczytł , 40 


rósł olbrzym, 'a twarz jego zrobiła się podo 
głowy wilka wściekłego. Z ocza żar mu się SPJ 
ust piana buchała. Tak mógł wyglądać tylko * 
wiek, który miał djabla w sobie 00,0 
Przebiegł szmer trwogi i chłopi z przerażejć 
tył się eofnęli. Napróżna Hrehory zach 
ataku, napróżno chciał ich wieść na brata W 
chłopi schwycili go za ręce mówia: 0 € 
— Nie rzucaj się natakiega, bo dnszę 25 
Z tego wachania skorzystał Barzyński 
ciąwszy, wszystkich z lasu uwiózł. r 


nA’ (Dalszy ciąg: 
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à e o a | wdzono, że powstańców zanzibarskich w broń zao: 
Agent policji Turlewieg, wize jak Podzij # lupem cieka, | wież, Tgnatowiez i Salerno di. Colonna p | taż z Ki "Bisnich PAART 
w A, RE X A wi ul Kapitulnej. | m ayamas zda Seen: ręce kom, Wi w olenderscy. b PIE PR. 
“Poszkodowana, nio wiedzą: o okradzenin, oszła dalej, sze pp. Kepego, Wendy i Czajkowskiego, Nach RODY SIĘ POROŻE O LAB 
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| lęg Kod Jig 47 AGO? ira Kai korzystająć z sumiennej pracy tych panów, ` , aby projektowana wyprawa odbyć się mogła 


były dwa kupony | 5 ; LADY dei z te. i i zęści przez jego tery- 
i ich schowali pod sukno. i dopiero pó SZeŚ | % pomocą tego państwa 1 w części p 3 
ý sys może odebrać swoją własność ze wspomnia- sca, SORY R; | PCA, do Potosowneg g0 u- Ai it „Kół felgijski otrzymał już notę zalecającą 
nej kancelarji. Z i żytku, to jest przedstawienia akcjoparjuszom. 1u_WIssm ; 

© Nio „SB: RĘ | z logi oh zachwiane 8 RANY szły coraz | Poznań 20-go grudnia.—Qesarz Wilhelm: przybę- 
| Wczoraj do zegarmistrza na Podwala pod nrem 11-ym, we- żej: rosły dlugi, upadły wszystkie środki docho- dzie do Szczęciną w tych dniach w celu inspekcji 


je ub fa i zażądała zegarka damskiego- l aks. Ambrożewicz” tarno będąc jednocze- | i wojska. 
REMS nk zapadło l PR krętznio scho. | dil, A ks. Ambrożewicz i p. Salerno, będąc jedn ij Poznań 20-g0 grudnia.—Jeszcze jedno pismo po- 


| ` 
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3 : aa śnie wierzycielami spółki, poczęli Jæpproeesowa A a zę j 
W Brnie Ae walay „nieczysty” ruch ręki | į tradować. Z toku rats obiad Lwyjądnień | wstaje kę rd Aj = wł e Raku: c 
- malarmował policję, która zabrała pana i panią do cyrkułn. zdaje się nawet jasno okazywać, iż zatrzymanie re- będzie dwa razy tygodniowe w drukarni p. Jana 


Szymańskiego Głos Kujawski, Redaktorem jest pan 
J. Nowakowski. Na Kujawach wychodzi jaż w 
Strzelnie Nadgoplanin, 

Paryż 20-g0 grudnia. — W słynnej swej mowie 
wczorajszej oświadczył się senątor Challemel-Lacour 
przeciw nowym ustawom szkolnym we Francji, któ 
re naruszają tradycje rodzinne, Po pochyłości rady- 
kalizmu staczając się Francja, która zerwała z pel- 
ną sławy monarchją, dąży do upokorzenia się przed 
nędznikiem. Obecny gabinet popycha ją po tej dro- 


TA s lącji komisji rewizyjnej przez miesięcy sześć prze- 
Z li. - 1 4 i Mot E ez A Ą 
f Todi rzjeade prywatnego ekwipażu, uczepił się Fa prowadzone bylo jadac w tym celn, ażeby « lis 
AA Durkan 18-letni chłopiec, syn czeladnika szowośteć? |, zebranie odbyłó:sie dopiero na zgliszozach's ra h 
Z ulicy Dobrej. ` Nie chcemy się wd szezegóły tyt 
; c bruk i złamał nogę; y. Się wdawać w dalsze  SZe: RA 
„Malec straciwszy równowagę, upadł na i t EE F b uij nie uje mogących Ryś. i 
| + Aoa TA do. obywatelskich, zaznączymy tylRO JES4CZe, 14 
4 W dafu w Szym, Ludwik Karno RE jiki Fitz | wczorajsze zebranie, "a j a dobrze: iż to, co może 
ł uranów, uległ z niewiadomego pó k r $ ajae 3 
Por A > 5507 naci owóllowano: | POŃStAĆ z rofbitego Muzeńm powstać musinanowych 
j: pE etniiree toga był znaczny upływ krwi, a ało” | podstawach, pó znjełneni zerwaniu ź przeszłością, 


== Upływ krwi. 


„lekarska zostałą zbyt późno udzielona, życiu R: wybrało nowy zarząd, złożony z iarskięgo, 
k zogi PORTER HEPA: | opis i Boguskiego, ri rich Stu. 
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ze. 
"ZE | rasowe, zeam powierzyło. Pierwsi dwaj, ulegając ogólnemu | Bruksela, 19-g0 grudnia. — Sąd kasacyjny skazał 
| "NOTATNIK TERMINOWY. naciskowi, wybór przyjęli em pa że i trzeci, cioé | byłego ministra wojny, Anghelesku, za znane sprze- 
P q ANIE GERIA | w chwili wyborów nieobecny pójdzie śladem swych  miewierzenia i prze upstwa na frzy miesiące więzię- 
+ Od dnia jutrzójszeżo, powodu świąt, Bółepo Narodz | kojegaw i wyboru nie odrzuci, | nia, zapłacenie 35,000 fr. grzywny i utratę wszelkich 


be : rr inia 2-go sty- A ; vi F bywatelskich. 
zamknięto będą ochrony dziecięco aż do'd |< Gzłonkami nowego zarządu są specjaliści i z prze praw oby à * 
cznia 1 p. ii í PEAK i b: ahs i. Niełatwe | Rzym 21-go grudnia.—Dotychczasowy kierownik 
a — ao odpids Ae w dalęzym ciag SR olach niedzielno- | biegiem” Spraw” spółki dobrze ie. Z jou strony | kolegjum w Rzymie, w. o. Karol Grabowski, zwol- 


aE A chcieliby piec jego miejsce powołał Ojciec św. dotychczasowego 
ROP hya E È owo odszywając się-pod a Aa br * zm je- rektora kolegjum kiego, o. ee Ani Lecherta, 
Y4 AA OKTÁsO WE akilo 4 va Stać kursumi przy ulicy CZA | go kapitału i długi ią karła tworzyć im. będa: dt page aeg) is u 


skiej na Pradze. stwo szkopułów, ciężki amanis. Londyn 20-g0 grudnia.—Prezydujący angielskiego . 
Š O O aria Jeżeli sedane dobra ef 9 sęk: oży wiaj nie „komitetu odsieczy Emina baszy”; re ie wy- 


| z ri araea (0 | osłabnie; jeśli postanowią tobie bądź co bądź utrzy- raził przekonanie, że Emin dostał się istotnie do nie- 
Eeo P szczel ICze. 8 pZYŁŁZ r, to nie należy woli, Stanley zaś obrał inna drogę. Słynny podró- 
j „U Muzeum p zein ME rei: | mat pożyteczny PRY dape fe ni y mE sys, "Thomson nzywaje żę Stanley 
i ATOT T =. ir P SNN > abrat Sadzimy, że nałeżałoby t rzedewszystkiem | zabity został w okolicy jeziora torja. | 
ie wiófai ię nam ma aria ubi, przodzie | o a aalala n Baa gedago. ie Augo grudnia. Wskutek odrztenia jedne- 
$ id zaiz oug pry st warzyszenia giha ozgstó-i | gicznej natury, mianowicie kształcenia specjalistów | 80 z arty kułów kodeksu karnego přżez sobranje, 
i» i ż piae e? F Ko swoich, szczęśliwie je- | 1 spocjalistekiw tej gałęzi 'gospadarstwno ASA A ORPA (aja mob jra kore ge czara 
TOĆ W 8 1. nierwiastkiera: | O Stronę zyskodajna interesu. Oddzielmy handel od | 10W. l aty przy- 
Boze, jeżeli rozkładowym swym pierwiastkiera:| 0 Strong jna u. 
i s: zę, ali ciąg, 


17 POR PO: S kawce >h ks złorocznema dopiero sobranju. 
zx: licznej, nie znięchę-. | Baiki a vzauz się. wiele uprości. A y 

R: i ai) rób cna i <| _Jeszeze jodno:: Fakta Ay iż adres właściwego 

z Mstytncją, która w krótkotrwałym żywocie itej | Muzeum nosi nr. 43. Nowe Mazenm, jako posługi- 
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pszezel UK || pretą obywawpiskiego pi kałó. Nim zaś: 
poczęfe | prawa obywatelskiego pie pozyskało. Nim żaś jó z lech ść — 
ati? da kosthorągiew | Szono móralnie; “a nawet prawie, BK mazni Paryż 2i-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
ay ATE rozwijające, „wkrótce ohylić śię. „zaa | i obrachu kz _| Matin donosi, iż sprawa zbiegłego ajentą giełdowe- 
dl Onet kg e z ań: vre ali- LCh. | 80, Bexa, pociągnie za sobą drugą większą, której 
eczalnej choroby, ; | akta doręczono już Floquetowi, aby zapobiegł wiel- 
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uścizny sa E 4 społeczeństwu, AA na ERA ZI. lar r aa | Telegramy „aurera Warszawskiego 
yszeń ekai jeh, eaa? EA LIA fang 
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o spółką należącem. r ań 


nę całym ciężarem, podnieść się diś mie daje, przy || == Ą f 
ym ciężarem, po! éh s Fi kiemu skandalowi. 
Rik j nawet woli tych, którzy uratowaćby mu 5 RE BG LL © 
pametan ; AaS 4,NEKROKOGJ A: Paryż 21-g0 grùdnia. (Ta. pryw. Kur. War j— 
i h, pozbawióć | kiej lecz ciężkiej o amat W dniu db-ym li T EPONA A 
aaa SIE wsad | Bajda yć Eie Sae aan oddz w aa | AAE Zk, wkywający Floqusta, aby 
tat Biya w duiu Z2-im grudnia. to jest w go- | zexwolił maipo t książąt orleańskich do Francji. 


i; Lewicki, czy ks. Ambroże- Ś. p. Feliejw Płygozorski, obywatel ziemski, po krót- | Powszechną sónsację wywołał artykuł Reinacha ' 
E energji, pon nie chcemy. re retiem mym kościele 


„| botę, o Zodzinie ej i póź zaua, na które pozostała wdo- | i 
ga być | wą Wiaz y arien i PB krewnych, jaciół i an (di: pn) 
jm istotne | wje. IŚ „PAPAE EO Yeh, DEFINAN E an || "z am Olgo gradila; (TO pryw Kw. Wj 
niebezpieczeń- | + W duiu: zy grudnia %. zakończyła życie w m. Wib! Uë wy jednego z zebrań © dank Ą 
i nio, pò krótkich Iza aaah cierpieniach 8. p. . Wincenta zógtiticy je JERR ZĘ ku. czci Ober Wy 


padli z chorągwiami na ulicę. Policja, po żywej u- 


W ; tarezee, rozpędziła ich. 
mieyć jej, pogrążyła w smutku nietyłko pozosta p ERACO A 
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r. SaBikiaw ieat Bieńiiówiczowa, wlaścicielka majętności | 
L$sZĘ. r f 
| j rodzinę, | 
| aloi tygh yszystkiei, koma zwarta była znaną; bo obie tości | Hondy: lgo gradnia. (Te. pr. K. W.) == 
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oznaczone na la też t9,w owiem znaczeniu chrześcijańska kobięta, która | 
104 | świaucząo w życia sw emi dobrze, słów tych ściśle przestrzega- 
ławę joga mig wła loria, 60 czyni prawica”. ń | 
sewia c leską będzie! A prz ogien łzy dsieródonyo i 
tutaj 14 AE A owyją cię grzechów! łzy --B851 ! tysiąca. 
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| rook coraz mniej dziś na ćwiecie! Straty ańglików, poniesione podczas ataku na po- 
Pi ZY! 

A wstańców w Suakimie, wynoszą 8-iū zabitych i 90-iu 

rannych.  Derwiszów liczą zabitych i rannych około 

+ W niedziele; to: jóst dniw 23-50 grudnia, jako w dzień | 


dielgrad 2go gridnia, (Ta. pryt. K. Wj 
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Kraków 20-go udnia—Zjinarł tu d. 17 ke. | € 4 ń 
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wiązań na jeden miesiąc odbywa się bez dopłaty. Ruble w go- 
towiznie zyskały 2 marki, na dostawę zaś, sprzedawane z po- 
zzątka po 208, w chwili urzędowych notowań dochodzą do 
208.50, a następnie szybko podnoszą się do 209.75. Zwyżce 
długiego żywota nie obiecują. Krótka Warszawa zyskała 1 m. 
85 fen., krótki Petersburg zdrożał o 1 m. 80 fen., a długi o 2 m. 
10 fen. Pożyczka wschodnia, porwana prądem, podniosła się 
w cenie o 70 kop. w złocie, a listy zastawne zdrożały ledwie o 
25 kop. Akcje kredytowe, nie wzbudzające tego interesu, co ru- 
blo, podskoczyły w cenie o 2/,0/,, Żyto w obu terminach sta- 
niało o 25 fen, „ 
Berlin 21-go grudnia (notowanie urzędowe giełdy). 

Ril. ban. rms. w tr. nat. 209.45 |Akcjed. ż. war.wied. —.= 
Weksle na Warszawę 208,60 |Akcje kredytowe 161.59 
Wek. naPetersb.krót, 207.80 |Weksle na Lon. kr. —— 
Wek.naPetersb. dług. 205.30 |. „ 5 dł —— 
Bil. ban. rusk. na dost. 209.50 Żyto w tow. gotow. 152.— 
Wschadnia noż. [I em. 63.— po na wiosnę 156.50 


Listy zast. serji I-ej 60.75 

Kursa z dnia 20- go grudnia: 207.45, 206.75, 206.—, 203.20, 
207.50, 62.30, 60.50, 161.10, 152.25, 156.75. 

Petersburg 21-go grudnia. — Weksle na Londyn 97.15.— 


Pożyczka premjowa I-ej emisji 2721/,.—Pożyczka premjowa 
Il-ej emisji 245!/,. Półimperjały 7.80. 
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Odesa 21-go grudnia. (Tel. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Dziś płacono za pud: pszenica sandomierska biała 95—110 
kop., ozima żółta 88—110 kop., ozima czerwona 87—110 
kop, ozima besarabska 82—110 kop. girka 82—103 kop.. 
żyto 45—59 kop., owies 50—60 kop., jęczmień 52—57 kop, 
Usposobienie ożywione, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


targ Witkowskiego dnia 21-go grudnia. — Ostatni 
targ przedświąteczny nie większem odznaczał się ożywieniem 
od kilku poprzedzających. Dowozy, jak zwykle w piątek, ogra- 
niczały się na małych partyjkach ziarna, o usposobienin nie 
może wskutek tego być mowy, ceny zaś za miarodajne uważa- 
ne być nie mogą. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 300 korcy, 
wyborowe ziarno sprzedawano po 6.10, za pstrą płacono 5,85. 
Żyta dowieztono 400 korcy, wyborowe 4.— do 4.07!/ą, średnie 
4.75 do 3.85.  Dowozy owsa wynosiły 400 korcy. średni towar 
sprzedawano po 2.20, 2.25, 2.30 i 2,350, lepszy po 2.40 i 2.50, wy- 
borowego nie było. Siano kupowano po 30, 35 i 40 kop., słomę 
po 22!/ą i 25 kop. za pud. 

Targ na Pradze dnia 21-go grudnia,— Dowozy były bar- 
dzo małe, wynosiły, 7 wagonów, targ mało był ożywiony. Obro- 
ty ograniczone. Żyto słabo, wyborowe po 68—69!/, kop., śre- 
dnie 64—67 kop., ordynaryjne 60 do 63 oa: Owies spokojnie, 
średni 63—67 kop., ordynaryjny 55—58 kop., wyborowego 
brak. Gryka spokojnie 75 do 83 kop., stosownie do gatunku, 
Groch bez zmiany, 70—85 kop. Kasza jaglana małym cieszyła 
się zbytem, wyborowa 110 do 118 kop., średnia 98 do 108 kop. 
Fasola 110—115 kop. 

Gdańsk 10-go grudnia. — Pszenica krajowa w spokojnym 
obrocię, przy cenach niezmienionych dla towaru towego, 
zbyt był bardzo trudny, gdyż zjawiło się zaledwie kilku kup- 
ców, ceny bardzo nieregularne i o 4 marki tańsze. Płacono za 
pszenicę polską transito pstrą uszkodzoną 118 funt. 110 marek, 
pstrą obsadzoną 123 f. 124 m., pstrą 128 i 125 f. 135 m., 1271 
129 f. 188 m., pstrą szklistą 126 f. 188 m. dobrze pstrą 126 i 
128 f. 142 m.. 129/80 f. 143 m., 430 f. 145 m., jasno-pstrą 127/8 
f. 141 m., wysoko-pstrą 129/80 do 131/2 f. 150 m., 151 f. 152 m. 
dobrą wysoko-pstrą szklistą 131 f. 157 m.; za russką tr. pstrą 
122/8 f. do 124 f. 181 m., 125/6 f. 186m., białą 129 f. 152 m., 
czerwoną 127 f. 183 m.. girka 122 f. 115 m., 124 f. 120 m., 122/8 
f. 121 m., 127/8 f. 124 m. za tonnę. Terminy transito: na kwie- 
cień-maj 145 m. płacono, na maj-czerwiec 146!/, m. w żądaniu, 
116 m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 137 m. Żyto 
krajowe bez zmian, tranzytowe słabo. Płacono za polskie tran- 
sito 123 f. 93 m., russkie transito 126 f. 87 m., 124 i127 f.86 
116/7 do 118 84 m., 118 i 120/1 f. 82 m., 123 f. 811//m. Wszyst- 
ko za 120 funt. i tonnę. Termina transito: na kwiecień-maj 94 
m. w żądaniu 93'/; m. w płaceniu, Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 92 m., tranzytowego 85 m. Jęczmień kupowano ptl- 
ski 110 funt. 105 m., russki tr. 101 f. 81 m. 106 f. 83 m., 100/10 
f. 90 m., 112/8 f. 92 m., 114 f. 94 m., jasny 110 f. 95 mar. za 
tonnę. Owies krajowy 117 i 118 m. za tonnę płacono. Groch 
polski tr. kie nę 180 m., russki transito latania pośledni 
125 m. za tonnę. Wykę polską transito pstrą 113 m. za tonnę 
piacono. Otręby pszenne grube 4.10, 4.131), 4.20, 4.25 m., śre- 
dnie 4.021/,, 4.05, 4.07'/, m., miałkie 3.85 1 3.90 za 50 kilogra- 
mów płacono. Dla cukru tendencja lepsza, Kurs w Gdańsku 
207.60 m. za 100 rubli. 

Miód i wosk pszczelny. Jak zwykle przed świętami 
bandel miodem jest mało znaczący. Ceny wprawdzie bez zmia- 
ny, usposobienie bardzo leniwe. Prima biały od rs. 5.50 do 
6.50, jasno-żółty od rs. 5 do 5.50, bronzowy od zs.4.80 do rs. 
5.25, a russki od rs. 4.25 do 4.50 za pud. Miód z woskiem od 
rs. 4.80 do rs. 5.25 za pud, stosownie do gatunku. Usposobie- 
nie dla wosku trochę mocniejsze i ceny bez zmiany. osk ja- 
sny bez fusów od rs. 18 do 18.50, średni od rs. 17 do 17.75, a 
pośledni od rs. 16.50 do 17 za pud. Ceny powyższe uależy ro- 
zumieć franco skład odbierającego, przy tarze netto i za go- 
tówkę według wiadomych zwyczajów ow 

„Suche produkty browarne. Handel jęczmieniem 
ożywiony. Ceny w mierze. Za dobry dwurzędowy płacono za 
korzec 8.76 do 4.05 kop. Za jęczmień czterorzędowy rs. 3.35 do 
8.60. Odpadki jęczmienne: poślad, półziarna, grochal i wykę 
sprzedawano pud po kop. Pud wyborowego dwurzędo- 
wego słodu sprzedawano po rs. 1 kop. 65. Pud kwiatu kop. 
65. Chmielu krajowego nie ofiarowano. "Za zagraniczny ba- 
warski żądano za centnar cłowy 145 rs, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Angielski: hr. G. Stadnicki z Brześcia-Litewskie 
go, K. W ga ob. z Płocka, S. Łasicki ksiądz z fuowicza. 
Hotel Europejski: E. Tołłoczko ob. z Brześcia, J. Jeliń- | 


W drukarni Kunjera Warszawskiego. — Plac Teatralny 
is Redaktor: Franciszek Ols 


j 
j 
l 
! 
I 
I 
i 
i 
| 


oficer z Liflandji, I. Mar- 
chwiński ob. z Łodzi, R. Richard Kup. z Wiednia, hr. $. Z. Pla- 
ter ob. z Łomży, A. "Lessel ob. z Lublina, T. Kaszewski obyw. 
z Lublina, W. Kosiński ob. z w. Sieprawia, A. Muszkat kup. 
z Kijowa, 5. 5 ński ob. z Kijowa, Helena Jagiełło obyw. 
z Lublina, S. Leśniewski junkier ze Smoleńska. 

Hotel Krakowski: Z. Kiszczyński ob. z Płocka, K. Gins- 
berg ob. z Częstochowy, hr. W. Potulieki ob. z Obór, M. Jaku- 
bowski student z Dorpatu, J. Grzygożewski literat ze Lwowa 
A, Kryński notarjusz z Kalisza, N. Szypowski ob. z Włocławka, 
A. Kuczewska ob. z Suwałk, W., Zieliński ob. z Pułtuska, O 
Tolkmit ob. z Lubliua. 

Hotel Lipski: W. von Konrad ob. z Żytomierza, F. Bem 
ob. z Suwałk. 

Hotel Niemiecki: H. Schultz fabr. z Ciechanowa, P. Cette 
ob. z Moskwy, O. Fleiszer inż. z Aleksandrowska, J. Taterka 
ob. z Bydgoszczy, L. Stagińska emeryt. z Pułtuska, A. Sata- 
lecki dyr. cukr. z Kutna, B. Prusinowski ob. z Łodzi, A. Kon. 
ob. ze Zgierza, W. Kruszewska ob. z Radzymina, Anna Dasslek 
ob. z Moskwy, A. Bergman ob. z Szymanowa, L. Bok adwo 
z Włocławka, J. Bok oh. z Moskwy, F. Born ob. z Moskwy. r- 

Hotel Paryski: W. Czerkasow kup. z Moskwy, K. He. 
mersen syn ob. z Niedrzewicy, I. Sterligow podpor. z Pomie 
chowa, A. Gniewiewski pomoc. naczeln. pow. z Łukowa, M 
Szubin sztabs-rotm. z Nowogeorgiewska, K. Springet kup 
z Łodzi, L, Nosowicz pułk. z Iwangrodu, J. Horodecki dym 
major z Szawel. 

Hotel Rzymski: A. Szmitt rad. st. z Piotrkowa, J. B. Pa 
włowski ob. z zagranicy, L. Narzyński ob. z zagranicy, I. Woł- 
gunow oficer z Brześcia, A. Olędzki ob. z w. Szaniawy, B. Ku- 
nel ob. zw. Niwirki, A. Žaboklicki doktor z Łukowa, A. Li- 
biszewski ob. z w. Mryczkow, S. Cieśliński geom. z Łomży. 

Hotel Saski: W. Ostrowski ob. z Konstantynowa, J. Da- 
niłow rotm. z Kielc, bar. A. von Szanvous porucz. z Tambowa, 
H. Michałowski ob. z Konstantynowa, Wanda Furowicz żona 
urzęd. z Bielska, K. Bartnicki ob. z Piotrkowa, J. Nowowiej- 
ski ob. z Lublina, E. Ejchler kup. z Międzyrzecza, Adelajda 
N ble żona sędz. ż Włocławka, M. Bagrynowski urzęd. 
z Moskwy. 

Hotel Słowiański: L. Tworowski obyw. z Siedlec, L. Le- 
szczyński zegarm. z Kujaw, J. Liselko konduktor z Peters- 
burga, A. Archipowa emerytka z Petersburga. 

otel Victoria: J. Kołzakow rotm. z tacy, G. Ko- 
mar ob. z Kowna, H. man kup. z Berlina, S, Triest kup. 
z Hamburga, T. Jolka technik z Frankfurtu, W. Zimmer pastor 
z Pabjanic, A. Liskow inżen. z Łodzi, J. Obrazcow nadleśn. 
z Błonia, K. Kotlarow leśn. z Błonia, R. Friedeł buchal. z Łom- 
ży, R. Schmidt pastor z Łodzi, L. Frumkin z własn. funduszów 
z Mińska, Ą. Piątkowska z własnych fund. ze Smardzewa, B. 
Henschel kup. z Katowic, I. Popiel ob. z Turka, 


ski ob. z Wilna, bar. G. Disterlac 
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— Czytelniczce. — W tej kwestji przyrzekliśmy dyskretne 
milczenie. Otwarcio nastapi d. 1-go kwietnia, to się pani do- 
wie wszystkich szczegółów. _ 

— Prenumeratorce, — O szpitalu takim nic nie wiemy; pra- 
ES tutejszy konsulat udzieli pani potrzebnych wyja- 

nień. 

— Pani M. J. E. M. — W interesie tym pośredniczyć nić 
możemy, choćby dlatego, iż listu odczytać... nie potrafiliśmy, 

— Pani Marji von G,—W Warszawie. 

— Pani Massalskiej. — Niech się pani zwróci do kwestury 
fiorenckiej, która powinna coś o tem wiedzieć. 

Fani Orzechowskiej.—Rekomęndujemy „La femmeet la fa- 
mille”, wychodzi miesięcznie na 70-iu str. i kosztuje rocznie 
rs. 7 kop, 80 w Warszawie. 

— lanu Kazimierzowi Alchimowiczowi, — Wiadomą listę za- 
mieściliśmy w wieczornym X 309-ym naszego pisma z d, 7-go 
listopada r. b. 

— Panu X.; stałemu prenumeratorowi,—Nie może tu być mo- 
wy o stronności, boć na ten zarzut nie zasługuje ścisłe notowa- 
nie wszelkich szczegółów. Zresztą, zdrowa logika nie 
zwala nawet przypuszczać, iż S. są winni—mogli bowiem do- 
piąć celu bez uciekania się aż do takich środków. Tu nie do- 
mownicy, jak S., działali, lecz siła zewnętrzna. Pomijając je- 
dnak taką własną opinję, której ujawniania nie uważamy za 
właściwe, czekajmy na rezultat śledztwa. Może się mylimy... 
Punu Janowi K,—A o kim mowa? 

— Panu J. Olk. — Prawdą jest, iż nasze pismo donosiło 
w końcu września, że magistrat zamierza jeszcze w r. b. urzą- 
dzić studnię wodociągową Z zbiegu ulic Marszałkowskiej, 
Mokotowskiej i Nowowiejskiej. Na prośbę bowiem, wysto- 
sowaną przez 16-tu sąsiednich właścicieli domów i lokatorów 
na ręce p. prezydenta miasta, porozumiały się władze miejskie 
z zarządem nowych wodociągów i poleciły studnię na placyku, 
utworzonym przez zbieg ulic wyżej wspomnianych, wybudo- 
wać. Zarząd wodociągów odłożył tę robotę ze względu na pil- 
niejsze rzeczy na koniec sezonu budowlanego, tymczasem wcze- 
śnie mróz chwycił i roboty wodociągowe nagle przerwane zo- 
stały, a tem samem budowę studni odłożono do r. p. Z drugiej 
jednak strony zwracamy uwagę sz. paną co do bardzo drogiej 
opłaty, bo po 10 kop. dziennie za dwa kubełki wody, iż na ul. 
Marszałkowskiej i kilku sąsiednich ulicach w tamtej stronie 
miasta ułożone są juź rury wodociągowe; rzeczą więc jest tyl- 
ko właścicieli domów wnieść podanie o połączenie posesji z wo- 
dociągiem, a wtedy za 60 kop. na kwartał można zużywać wo- 
dy 720 wiader, czyli 600—700 kubełków. t zaś eo do 
znacznej ilości studni na Starem-Mieście, a braku 
w południowej ' części miasta, nie jest zupełnie , gdyż 
Stare-Miasto jest nadzwyczaj gesto zabudowane i zaludnione; 
na Marszałkowskiej zaś do Pięknej są przecież place, ogrody 
i w ogóle miejsca, po a. niezabudowane. 

— Panu Wacławowi B.— Ma 52. zupelną słuszność gło- 
sując za dawaniem oper w niedzielę i przeniesieniem baletu na 
inny dzień—ale i dyrekcja próbę W, tym kierunku już zrobiła 
z powodzeniem. Zapewne więc zmiana Się ustali. 

— łanu Kamienieckiemu,—Radzimy ostatnią edycję Ambor- 
skiego, wydanie w dwu poszytach. 

— Panu Hozerowi,— Wyjechał ztąd vddawna. Bawi w Pe- 


tersburgu, podobno w domu Kułgina na Średnim Prospekcie. ; 


— Panu leonowi Jarzewskiemu.—Co do mechaniki, zalecamy 
panu Niewęgłowskiego i Pietruszka. Do przędzalnictwa są 
przekłady Kigiora va język russki. Po polsku nie nie znamy, 
chyba broszurki opisowe, nakładem Szajblera wydane. 

— Panu H. X, — „Drugą lampę... tak się pisze poprawnie, 
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— Prenumeroatorce z Góry.— Po wysłużeniu emerytury woj“ 
skowi otrzymują tylko pensje właściwe, wszelkie zaś inne po” 
zycje płacy, jako to: stołowe. na lokal i t. p. nie wchodzą d0 
emerytury. Żony, pozostałe po dymisjonowanych, otrzymują 
połowę emerytury. 


Sprawozdanie meteorolggiczne 


z d; 21-go grudnia 1888 r. 
(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 
Barom  Wilgot. Wiatr Tem. 0,==Tem.R 
D. 20-go g. 9 w. 749.6 Z —20 —16 
D.21-gog.7 r. 7492 (96 W —28 +- —22 
» a BL pp 1408 96 W —2 —11 


W ciągu j Temperatura najniższa 0. —2.5=R. —2.0 
d. 20-go 4 najwyższa 0. 0.2=R. 0.1 
b. m, Wysokość wody spadłej 0.0 mm. 


podaje do wiadomości, że na poczet dywidendy z% 
rok bieżący wydawaną będzie akcjonarjuszom przed- 

ata w stosunku sześciu od sta czyli rubli piętna- 

cie na każdą akcję, za zwrotem kuponu nr 18, na 

sie za rok 1888, 

1rzedpłata uskutecznianą będzie, poczynając od 
dnia 2 stycznia 1889 r. w Kasie Bańki w bavi 
oraz w kasie oddziału Banku w Petersburgu i Ban- 
ku kredytowym Środkowych Niemiec w Berlinie. 

Kupony składane być winny do kasy Banku przy 
specyfikacji numerów ułożonych porządkiem, s 
rządzonej w dwóch egzemplarzach; na przyjęcie ku- 
ponów kasa wydawać będzie kwity tymczasowe, za 
okazaniem których dnia następnego uskutecznianą. 
będzie wypłata. i 1300 


Bank Handlowy w Warszawie 


odaje do wiadomości, że w wigilją świąt Bożego 

arodzenia, t. j. w poniedziałek, dnia 24 grudnia 
r. b., wszelkie czynności biurowe tylko do godziny 
12-ej w południe załatwiane będą. 

Przytem Bank nadmienia, że w Magazynie tran- 
zytowym przy kolei terespolskiej czynności w dniu. 
25 i 26 b. m. zawieszone zostaną. 1301 


MAGAZYN FRANQCUZKI Ul. Hr. BERGA 8. 
poleca w największym wyborze od najtańszych 


SZELKIE ZABA 


zagre „czne i krajowe, ozdoby na choinki, przy- 
bory do kotyljona, Panama do plam, Kabyline 
do farbowania, Filtry Albert do wody, Gilzy Le 
Suprême Georges et Comp, (a nie Grogres et 
Comp., albo Ch Spitz et Com.) itd. (1284 


Pstrokońskiego Hrucza 40, dla dogodno- 
ści Publiczności upoważnił p. Szałas, Niecała 
Nr 6, do przyjmowania obstalunków. 


-Rozklad jazdy na kolejach żelanych 
od dnia 13-go listopada. f 


Warszawsko-Wiedeńska: | | 
piy ArT a Arar © 23474 | 6 — rano 


Pos 
Osobowy 3 klasy . . « « « « « « $ 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa] 520 po poł.j11 5rane 


z koleją dąbrowską.) 
PORNP Sea eal BOŚ 3 5 
Nadwiślańska do Mławy: 
POGWOWY:2 osa o o dal 
Osobowy . . Soc dB 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy 141450 4,1.0/431073 SABA: 
Obwodowa zkolei Terespolsk. 
Ogokowy c UA PDA diapo ot. sl30 po pok 


6 — wiecz. |11 18rano 
9;— rano T A 


260 po poł.| 2:57 po pob 


(3767) | 


wi 


— Skład węgli kamiennych i drzewn ch 


(Powyższe pociągi łączą się | | 
z koleją łódzką.) | z 
Kurjerski 2 klasy . . . . . .. . | 920wiecz.| 6 1Orano 
Warszawsko-Bydgoska: j ij 7E 
Kurjerski 2 klasy . . . . . . . .| 815po poł.) 220 popote | 
Osobowy 8 klasy „. . . «. « « » orano | 940wiecz 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Kutna . | 630wiecz. | 885rano 
Warszawsko-Terespolska: | | 8 
"Towarowo-osobowy 3 klasy „, . .| S30rano | S28wiech | 
Pocztowy 8 klasy . . . . . . . .| 840popoł.| 149popo 
'[Towarowo-osobowy 3 klasy . . . [10— wiecz, | 813rano | 
Warszawsko-Petersburska: | 3 
i Pocztow. 8k.do Wilna, 2k. do Peters. 1013rano | 7 8wiech 
Osobowy 3 klasy . „ . . . . . „jllZ8wiecz.| 6, Śrano 
Nadwiślańska do Kowla: | | | l 
Osobowy <A AETR 05/42 8 — wiecz. | 8 rano 
Miejscowy do Iwangrodu . . . „| 645rano |11 Swiech p 
(Powyższe pociągi łączą się | | i 


